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cją, obn iża  ryzyko pow rotu do przestępstw a i sprzyja budow ie o b yw atelsk iego  ładu prawne
go . M echan izm y m ediacji po  w yroku m ogłyb y  przyczynić  s ię  do zw ięk szen ia  profesjonali
zm u służby  w ięzien nej i budow y jej etosu . N ie stety  za łożen ia  te pozosta ją  c iąg le  na papierze: 
projekt p ilo ta żo w y  dotyczący  m ediacji w  postępow aniu  karnym  w yk on aw czym  opracow any  
przez S p o łeczn ą  R adę ds. A lternatyw nych M etod R ozw iązyw ania  K onflik tów  i Sporów  przy  
M inistrze S p raw ied liw ości w  2 0 0 6  r. je st  od dw óch  lat konsu ltow any przez Centralny Zarząd 
Służby W ięziennej.

P opołud n iow ą częśc i spotkania przeznaczono na pracę w  zespołach  prow adzonych przez  
p sych o logów : dr Z b ign iew a C zw artosza z  Instytutu Stosow anych  N auk S p ołeczn ych  oraz dr 
E lżbietę Ż uchow ską-C zw artosz z  W ydziału P sy ch o log ii U n iw ersytetu  W arszaw skiego, któ
rzy zaproponow ali warsztaty pt. „K iedy s ło w o  ‘przepraszam ’ je st  w arunkiem  w ystarczają
cym , a k iedy  kon ieczn ym  do zaw arcia ugod y m ediacyjnej” oraz przez p łk  S łużby W ięziennej 
Danutę N o sek -C h ila rsk ą i sęd zię  A gn ieszk ę  R ękas, które poprow adziły  dyskusję nt. spraw ie
d liw ośc i napraw czej jako  przygotow ania  w ięźn ió w  do życia  na w o ln ości.

R efleksja  tow arzysząca  Sem inarium  Jub ileuszow em u w y b ieg a  poza tem atykę poru
szaną p o d czas obrad. O to bow iem  roczn ice  „n ieokrągłe” w spółpracy  po lsk o-n iem ieck iej  
in icjow anej przez n iew ie lk ie  środow iska in te ligencji w e W rocław iu i D ortm undzie łą czą  
się  z  rocznicam i istn ien ia  stow arzyszeń  korzystających po przełom ie 1989 r. z  warunków  
w o ln o śc i i podejm ujących  in icjatyw y w  dw ojakim  znaczen iu  ob yw atelsk ie: aktyw izują
ce  energię sp o łeczn ą  z  pożytk iem  dla zb io ro w o śc i oraz ukierunkow aną na przyw rócenie  
czy  um ocn ien ie  od p ow ied zia ln o śc i jed n o stek  za sp osób  korzystania ze  „ sw o jeg o ” m iejsca  
w  sp o łeczeń stw ie .

Sem inarium  ju b ileu szo w e  zakończono przyjęciem  rekom endacji na tem at roli i zn acze
nia sp raw ied liw ośc i napraw czej w  bu dow ie sp o łeczeń stw a  obyw atelsk iego .

Natalia Jackowska

DZIAŁALNOŚĆ TOWARZYSTWA NIEMCÓW BAŁTYCKICH 
(DEUTSCH-BALTISCHE GESELLSCHAFT)

8 kw ietnia 20 0 9  r. w  Instytucie Z achodnim  o dzia ła lności N iem có w  B ałtyck ich  m ó
w ił prof. dr Eckhart Neander, federalny przew od niczący  T ow arzystw a N iem có w  B ałyck ich  
(Deutsch-Baltische Gesellschaft). P och odzi on z  Ł otw y  i je st  em erytow anym  pracow nikiem  
naukow ym . Funkcję przew od niczącego  T ow arzystw a pełni od 2005  r.

Referent w yjaśn ił na w stęp ie , jaki charakter m a ta instytucja. Jest to m ian ow ic ie  zjed no
czen ie  różnych organizacji, do których należą  N iem cy , m ieszkający przed 1939 r. na terenie  
Ł otw y  i E stonii lub ich  potom k ow ie. N iem cy  ci zostali przesiedlen i do Kraju Warty, a pod  
k on iec  II w o jn y  św iatow ej u ciek li do R zeszy. T ow arzystw o działa od 1950 r. i początkow o  
n o siło  nazw ę Z iom kostw a N iem có w  B ałtyck ich  na O bszarze Federalnym  (Deutsch-Baltische 
Landsmannschaft im Bundesgebiet).

Prof. N eander pokazał, że  zadania realizow ane przez organizację u lega ły  istotnym  zm ia
nom . P ierw otnie zajm ow ała s ię  ona udzielan iem  p om ocy  finansow ej przesiedlonym . Cud  
gospodarczy, jaki nastąpił w  R epublice Federalnej w  latach p ięćd ziesią tych  X X  w., w p łynął
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na popraw ę ich  sytuacji m aterialnej. W tych warunkach organizacja zaczęła  - jak podkreślił 
referent - zajm ow ać się  zach ow aniem  dzied zictw a kulturalnego N iem có w  z  E stonii i Łotw y. 
Z kolei upadek w  Europie Środkow o-W schodniej kom unizm u p o zw o lił na naw iązanie przez  
T ow arzystw o w spółpracy z  różnym i instytucjam i w  tych krajach. Jako źródła finansow ania  
dzia ła lności organizacji prof. N eander określił składki czło n k ó w  oraz środki u zysk iw ane od  
rządu federalnego i rządów  krajow ych na realizację określonych  projektów.

R eferentow i zadano w ie le  pytań. D o ty czy ły  one inw estycji bezpośrednich przed się
b iorstw  n iem ieck ich  w  Estonii i na Ł otw ie  oraz roli N iem iec  w  procesie  przystąpienia obu  
państw  do U n ii Europejskiej. Pytano rów nież o  liczeb ność  ludności n iem ieck iej zam ieszk u 
jącej w  tych krajach w  przeszłości oraz obecn ie, liczbę czło n k ó w  T ow arzystw a oraz o  w ażne  
o so b isto śc i z  d zied ziny  nauki i kutury, będące N iem cam i bałtyckim i.

Prof. N eander w skazał, że  zain teresow anie  N iem iec  E ston ią  i Ł otw ą  jest m ałe. B ezp o 
średnie inw estycje  przedsiębiorstw  n iem ieck ich  są  nikłe. N iem cy  nie odegrały rów nież isto t
niejszej roli w  procesie  akcesji obu państw  do U E , gdyż n ie ch cia ły  psuć sw ych  stosunków  
z  Federacją R osyjską.

Jak w yn ik ało  z  odpow iedzi referenta, liczba N iem có w  zam ieszku jących  obszar obecnej 
E stonii i Ł otw y  była w  X IX  w. niem ała. Przykładow o w  Rydze stanow ili oni 10-15%  ludno
ści. W w yniku kolejnych fal em igracyjnych , następujących w  X X  w. na o sob y  pochodzenia  
n iem ieck iego  przypada obecn ie  m niej n iż 1% ludności E ston ii i Łotw y. W śród tych osób  
m ożna w yróżn ić  dw ie grupy. P ierw szą tw orzą potom kow ie N iem có w  nadbałtyckich , a drugą  
-N iem có w , którzy o sied lili się  w  R osji za czasów  K atarzyny II, zosta li w y sied len i w  ramach  
represji sta linow skich  na Syberię, a następnie przesied lili się  na teren radzieck ich republik  
Estonii i Łotwy.

Prof. N eander poin form ow ał, że  liczba członk ów  T ow arzystw a sięga  obecn ie  3 tys. osób  
i je st znaczn ie n iższa  n iż na początku lat p ięćd ziesią tych  X X  w. W ów czas w  dzia ła lności 
organizacji uczestn iczy ła  ponad połow a N iem có w  B ałtyck ich , czy li ponad 25 tys.

W śród w yb itnych  osob isto śc i z  d zied ziny  kultury i nauki, będących N iem cam i B ał
tyckim i przew od niczący  T ow arzystw a w ym ien ił np. profesora U niw ersytetu  w  K rólew cu  
i w  Sankt Petersburgu, lekarza i b io loga  K .E. von Baera.

D nia 2 0  kw ietnia 2 0 0 9  r. w  sied zib ie  Instytutu Z achodn iego  odbyła się  konferencja „R ola  
i znaczenie  Z w iązku W ypędzonych (Bund der Vertriebenen -  BdV) w  stosunkach p o lsk o -n ie 
m ieck ich” . Program spotkania składał się  z  7 w ystąp ień , a m oderow ał je  dyrektor IZ prof. dr 
hab. A . Sakson. W śród przyczyn podjęcia  tej dyskusji w y m ien ił aktualność tem atyki zw ią 
zanej z  dz ia ła ln ością  BdV, g łó w n ie  ak tyw nością  przew odniczącej Eriki Steinbach i spornej 
kw estii budow y Centrum przeciw ko W ypędzeniom . O kazję do spotkania stanow iło  też  przy
gotow an ie  przez pracow ników  IZ ekspertyz dla M SZ.

Piotr Kalka

ROLA I ZNACZENIE ZWIĄZKU WYPĘDZONYCH  
(BUND DER VERTRIEBENEN -  BDV) 

W STOSUNKACH POLSKO-NIEMIECKICH
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